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Ameryka przystąpi do walki
z międzynarodowym bandytyzmem

CHICAGO. Prezydent Roosevelt pod
czas podróży, którą odbywa po Stanach 
Zjednoczonych, wygłosił w Chicago prze
mówienie o sytuacji politycznej na świecie.

Sytuacja ta budzi poważne zaniepokoje
nie wśród narodów, które pragną żyć w 
pokoju. Prawo międzynarodowe jest na
ruszane w sposób zagrażający cywilizacji. 
Narody powinny dokonać wspólnych wy
siłków celem utrzymania praw i zasad, na 
których opiera się pokój i bezpieczeństwo.

Wspomniawszy o wielkich wydatkach 
na zbrojenia w różnych częściach świata, 
pc-chianiających znaczną część dochodu na
rodowego, Roosevelt powiedział: W Sta
nach Zjedn. stosunek ten jest znacznie 
mniejszy, wynosi zaledwie 11 lub 12 %.

Jesteśmy zdecydowani, oświadczy} Roo
sevelt, pozo tać poza wojną. Jednakże nie 
możemy zabezpieczyć się przeciwko nisz
czącym następstwom wojnv i przeciwko 
ryzyku, że możemy być do niej wciągnięci. 
Wydajemy zarządzenia, które sprowadzają 
do minimum to ryzyko, nie możemy jed
nakże być zabezpieczeni przeciwko tej 
ewentualności. Jeżeli cywilizacja ma prze
trwać, koniecznym jest przywrócenie zasad 
pokoju.

Roosevelt zakończył, mówiąc, iż Ame
ryka nienawidzi wojny i ma nadzieję na 
pokój i dlatego wkracza na czynną drogę 
poszukiwania pokoju.

WASZYNGTON. Na temat przemó
wienia prezydenta Roosevelta senator de
mokratyczny Peter, członek komisji spraw 
zagranicznych senatu, oświadczył: „Sądzę, 
ii nadeszła godzina, w której opinia moral
na świata powinna zorganizować się i zje
dnoczyć celem przeciwdziałania bandytyz 
mówi międzynarodowemu.“ Senator pod
kreślił jednak, że nie oznacza to przystąpie- 
o.a Stanów Zjedn. do Ligi Na-odów

LONDYN. Ostatnie przemówienie 
prezydenta Roosevelta traktowane jest po
wszechnie w Lond\ nie jako otwierające 
drogę do wspólnej akcji Stan. Zjedn- i W. 
Biytanii w Chinach. Rząd brytyjski sta
nowczo przeciwny jest sankcjom an ty ja
pońskim w jakiejkolwiek postaci, nawet w 
formie bojkotu towarów japońskich. Rząd 
brytyjski byłby zapewne skłonny do pod
jęcia razem z Rooseveltem inicjatywy za
stosowania traktatu 9 mocarstw o otwar
tych drzwiach w Chinach z r. 1922 i odby
cia z udziałem Niemiec i Z. S. R. R. narady 
11 rządów nad położeniem na Dalekim 
Wschodzie i nad formą zwrócenia się do 
Japonii celem znormalizowania stosunków.

10 PROCENT NAPASTNIKÓW —
90 PROC. LUDZI POKOJOWYCH.
WASZYNGTON. Pierwsze komentarze 

zarówno urzędowe jak i półurzędowe, na te
mat mowy prezydenta Roosevelta, zgodnie u- 
ważają, iż mowa ta stanowi najdonioślejsze 
od dłuższego czasu oświadczenie w sprawie 
polityki zagranicznej Stanów Zjednoczonych, 
aeden z wyższych urzędników departamentu 
«tanu oświadczył: dzień ten zapisze się w 
historii Ameryki i Świata, Na uwagę zasłu-

guje zbieżność w czasie przemówienia prezy
denta. Sformułowane w Genewie zaprosze
nie do odbycia konferencji 9 państw oraz 
wręczenie Włochom noty francusko-brytyj- 
skiej. Roosewelt wybrał właściwy moment 
psychologiczny ,aby nadać maximum rozgło
su swym słowom.

W kołacb, zbliżonych do rządu, podkre
ślają następujące punkty: Prezydent nie po
wiedział nic, coby się specjalnie wyróżniało 
od rozmaitych deklaraeyj sekretarza stanu 
Hulla. Słowa jednak, użyte przez niego, są 
n.ekończenie energiczniejsze i bardziej ude
rzające. Podział ludzkości na dwie grupy: 
10 proc. napastników i 90 proc, ludzi poko
jowych, zawiera odrzucenie doktryny ustawy 
o neutralności Podział ten świadczy, że pre
zydent uzna, mimo wszystko, różnicę pomię
dzy napastnikami i ofiarami w chwili ewen

tualnego regulowania rachunków lub na wy
padek akcji, mającej na celu zahamowanie 
postępu „epidemii wojen“.

OPINIA JAPONII.
TOKIO. Przedstawiciel ministerstwa spraw 

zagranicznych komentując mowę prez. Roo
sevelta oświadczył: świat został stworzony dla 
całej ludzkości. Trudno jest utrzymać pokój, 
dopóki nie będzie zniesiony nierówny podział 
dóbr między narodami. Japonia nie domaga 
się równości jako swego prawa, gdyż idea pra
wa na zachodzie nie da się pogodzić z poję
ciem sprawiedliwości tak jak ją rozumieją lu
dzie wschodu. Japonia żąda swobody ruchu 
dla swej wzrastającej wciąż ludności, której 
ekspansja napotyka na trudności z wyjątkiem 
St. Zjedn. przez niehumanitarne ustawy.

10-ietnl zastrzelił 
13-ietniego cnłopta

W pewnej' miejscowości w pobliżu Kudo
wa na Śląsku Opolskim 10-letni W. Hinter 
bawił się w mieszkaniu ze swym przyjacie
lem 13-letnim K. Klowarą. W pewnej chwili 
ten pierwszy zdjął ze ściany strzelbę do polo
wania i nie przypuszczając, że jest nabita, 
skierował lufę w pierś swego przyjaciela. W 
tej samej prawie chwili rozległ się wystrzał 
a 13-letni Klowara śmiertelnie raniony upadł 
na ziemię. Nabój trafił go w samo serce.

W p ątek przybywa 
na Śląsk dyr. Klott

W piątek, 8 września br. przybędzie do Ka
towic główny inspektor pracy p. dyr. Klott. — 
P. dyr. Klott odbędzie kolejne konferencje ze 
związkami pracowników umysłowych a na
stępnie ze Związkiem Pracodawców Górno
śląskiego Przemysłu Górniczo-Hutniczego. — 
Przedmiotem konferencji będą sprawy, zwią
zane z zawarciem unrowy o płace-międ y 
przemysłowcami, a pracownikami umysłowy
mi.

LONDYN. Pó skonfiskowaniu przez wła
dze angielskie dokumentów w jerozolimsKim 
banku arabskim, władze angielskie wykryły, 
że na terenie państw arabskich działało w.el- 
kie sprzysiężenie przeciwbrytyjskie, którego 
celem było

STWORZENIE WIELKIEGO PAN- 
ARABSK1EGO CESARSTWA, 

na czele z wielkim muftim Jerozolimy
Na trop tego spisku wpadł pierwszy ko

misarz angielski ..okręgu galilejskiego, An
drews. Zdobycie tej wielkiej tajemnicy Ara
bów przypłaci! śmiercią.

Plan wielkiej rewolty arabskiej na tery
toriach, podległych Anglii, ukartowany zo
stał na konferencji panarabskiej, która od
była się 8 września w syryjsxim mieście, Dłu
banie.

Wysłannicy wielkiego muftiego jerozolim
skiego poinformowali uczestników konferen
cji o dokonanych już przygotowaniach.

W Europie zakupione zostały już
WIELKIE ZAPASY BRONI NOWO

CZESNEJ,
która rozmieszczona została w tajnych arse
nałach na terenie Syrii i Iraku. Z chwilą 
wybuchu powstnia broń miała być przemyco
na do Palestyny.

Agenci n uftiego rozsiewali w Syrii i 
Iraku niepokojące wiadomości, głosząc m. m.,

że po podziale Palestyny z państwa żydow
skiego podjęty bęazie

ATAK 17 MILIONÓW ŻYDÓW, 
celem podbicia 6 milionów Arabów w Pale
stynie, Syrii i Iraku.

Dla udaremnienia tego ataku konieczne 
więc było niedopuszczenie do podziału Pale
styny i stworzenie z Palestyny, Syrii, Iraku 
i Transjordanii zjednoczonego

CESARSTWA ARABSKIEGO POD
BERŁEM WIELKIEGO MUFTIEGO 

z Jerozolimy. Agitacja znajdowała posłuch 
wśród mas arabskich. W Iraku i Syrii po
wstały nawet zorganizowane bataliony, któ
re z chwilą wybuchu powstania miały wyru
szyć do Palestyny i walczyć o cesarstwo a- 
rabskie.

Prasa angielska w związku z tymi rewe
lacjami bardzo ostro atakuje administrację 
brytyjską w Palestynie za pobłażliwość, jaką 
okazywała tak niebezpiecznej organizacji po
litycznej wie.kiego muftiego.

PRASA DOMAGA SIĘ DEPORTO
WANIA MUFTIEGO

twierdząc, że dopóki on będzie pozostawał w 
Palestynie, nie może być. mowy o spokoju w 
tym kraju. Mufti zwalcza, nie przebierając 
w środkach, nie tylko Żydów i Anglików, ale 
dokonuje zamachów na umiarkowanych Ara-

Nowe chrzty pruskie
na Pograniczu

Katowice, 7 października.
W ślad za przeprowadzonymi w latach 

ostatnich zmianami polskich nazw miejscowo
ści na terenie Warmii, Mazur, Powiśla i Ślą
ska Opolskiego niemieckie władze administra
cyjne Pogranicza przeprowadziły ostatnio 
zmianę następujących nazw miejscowości 
po w. babimojskiego: Podmokle Wielkie na
„Gross Posenbrück“, Podmokle Małe na „Klein

Posenbrück“, Jaromierz Stary na „Alt-Hau
land“, Jaromierz Nowy na „Neu-Hauland“, 
Kramsko na „Krammensee“, Kramsko Nowe 
na „Kleistdorf“ i Wilcza na „Wolfsheide“.

Przez zmianę nazw polskich na niemieckie 
niemieckie czynniki państwowe zamierzają 
zatrzeć denerwujące ślady polskości na pogra
niczu polsko-niemieckim, tkwiące w polskich 
nazwach miejscowości...

ków, skłonnych do porozumienia z Żydami I 
W. Brytanią.

Ostatnie wypadki w Palestynie i wykry
cie wielkiego spisku muftiego jerozolimskie
go mają być przedmiotem kilku interpelacji 
w parlamencie angielskim.

LONDYN Prasa z zaniepokojeniem do
nosi, że akcja sabotażowo-terorystyczna prze
niosła się z Palestyny również do Transjor- 
aanii.

USZKODZONO PONOWNIE RURO
CIĄG NAFTOWY MOSSUL — 

HAiFA
aż w trzech miejscach. Nieznani sprawcy 
podpalili wyciekającą topę naftową i przecię
li dopiero co naprawione przewody telefo
niczne. Wobec powagi wypadków legion an
gielski w Transjordanii otrzyma posiłki.

Wielki mufti ukrywa się w meczecie 
Omara.

JEROZOLIMA. Wielki mufti, ukrywają
cy się ciągle jeszcze w meczecie Omara, 
zwrócił się rzekomo telegraficznie do rządów 
państw arabskich, informując je o ostatnich 
zarządzeniach rządu palestyńskiego i prosząc
0 niezwłoczną interwencję u rządu brytyj
skiego w celu „zapewnienia sprawiedliwości 
Arabom palestyńskim*.

Depesza ta została wysłana do króla Ira
ku, do króla Hedżasu Ibn Saud i do Imama
1 omenu Jahji.

Ton prasy arabskiej jest naogół biorąc 
dosyć umiarkowany. W pierwszych komen
tarzach, jakie ukazały się, dzienniki twier- 
uzą, iż pomimo akcji rządu, zagadnienie a- 
rabskie pozostaje nadal pilne i wymaga słusz
nego rozwiązania.

Zamówienia rządowe
Fabryka wagonów zakładów przetwórczych 

huty „Piłsudski“ otrzymała z Ministerstwa 
Komunikacji zamówienie na wykonanie 20 
wagonów pullmanowskich, wartości ok. 3 mi
lionów złotych. Poza tym fabryka otrzymała 
również zamówienie z zarządu m. Warszawy
na xirvlrnnanio 19 wannnńw tramwflinwVfih.
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Pogoda na czwartek
W dalszym ciągu pogoda bez większych 

zmian. Kairo mglisto i chmurno, w cieigu dnia 
rozpogodzenia Wiatry z kierunków północno- 
wschodnich Po nocnych przymrozkach tempe
ratura w ciasu dnia około 12 stopni 

--------o--------
OCHRONA PASA GRANICZNEGO,

(—) W da.u 20 września weszło w życie roz
porządzenie Rady Ministrów o ograniczeniu po
bytu cudzoziemców na pogranicznych terenach 
ufortyfikowanych i w rejonach objętych ćwicze
niami wojskowymi. Cudzoziemcom będą dorę
czane nakazy opuszczenia wymienionych w na
kazie obszarów.

WZROST PRZEWOZÓW TOWAROWYCH 
NA P. K P.

(—) Przewóz towarów na polskich ko lei a'li 
państwowych w ciągu pierwszych 6 miesięcy 
br. był o 8 173 3 tvs. ton większy, niż. w tym 
samym okresie roku ubiegłego i wyrażał się 
liczba 32 690 4 tys. ton Wzrost w porównaniu 
e I półroczem r ub. wykazana zarówno prze
wozy handlowe zwyczaine, jak pośpieszne o:az 
gospodarcze kolejowe Najwięcej jednak wzro
sty Przewozy handlowe zwyczajne, gdyż z 
20 769 tys ton do 26 539 2 tys. ton w okres.& I 
półrocza br.

SZWEDZKI ORZEŁ W POLSCE.
(—) W lasach ks. Hohenlobego na Śląsku 

miejscowy leśniczy zastrzelił dużego orła. Orzeł 
posiadał pierścień na nodze z napisem „R.ck- 
muzeom Stcikholm“, a zatem przyleciał ma Śląsk 
Be Szwecji.

ZNALAZŁY SIĘ ARTA SIKORSKIEGO.
(—) Magistrat miasta Katowic komuniknic:

„Wiadomość podana przez niektóre dzienniki 
jakoby zaginęły akta sprawy toż. Sikorskiego, 
nie odpowiada prawdzie. Akta te znajdują się 
.w posiadaniu Magistratu“.

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W K. K. O.
\ POWIATU

(—) W Komunalnej Kasie Oszczędności po- 
łwiatu katowickiego w Katowicach przybyło w 
miesiącu wrześniu br. nowych wkładów osz
czędnościowych na sumę 576 571,85 złotych.

Z Katowickiego
10-LEC1E L. O. P P. W KATOWICACH.

ZAŁĘŻU
(K) W ub niedziele Koło LOPP obchodziło 

uroczystość 10-Iecia istnienia połączoną z za
kończeniem XIV Tygodnia LOPP. Uroczystość 
rozpoczęła sie pochodem na nabożeństwo wielu 
organizacji sooleczno - narodowych Następnie 
udana sie do ogrodu miejskiego p Batora, gdzie 
komisarz Koc ima powitał zebranych uczestni
ków. wygłaszając okolicznościowe przemówie
nie. W dłuższym przemówieniu wiceprezes St. 
Mieiczarski podkreślając konieczność współ
pracy lak najszerszych rzesz społeczeństwa dla 
idei LOPP

WALKA O STAN SANITARNY 
W MICHALKOWICACH

(K) Stosownie do ostrzeżenia pod adresem 
właścicieli nieruchomości — Okręg Urzędowy 
iw Michałków i each zarządził w kilkudziesięciu 
wypadkach odłączenie domów od kanału ulicz
nego z powodu nieprzestrzegania odnośnycn 
przepisów. Krok ten przyjęty został przez mie
szkańców gminy z zadowoleniem, gdyż wlaśc.- 
ciełe domów beds musieli dokonać należytych 
połączeń z uwzględnieniem warunków sanitar
nych. Obecnie iuż nieczystości wszelkiego ro
dzaju nie beda spływały kanałami do otwartego 
rowu przydrożnego obok głównej alei skąd 
wydostawały sie wstrętne wyziewy

O ŚWIATŁO KOŁO DWORCA MICHAŁKO- 
WICE — BYTKÓW

(K) Ulica i chodnik, prowadzące od dworca 
kolejowego do Michałkowie, niema dostateczne
go oświetlenia Zwłaszcza nieprzeniknione cie
mności zalegała wieczorem na odcinku tuż za 
dworcem. Ze względu na bardzo ożywiony 
ruch który tam panuje, wskazanym byłoby za
łożenie dodatkowo kilku lamp.

WYSZŁA Z DOMU I WIĘCEJ NIE 
WRÓCIŁA.

(K) 30 ub. m. wydaliła się z domu Mańkę 
Maria, przebywająca na służbie u rzeźnika Gal- 
wasa w Szopienicach i dotychczas do domu nie 
wróciła. Zaginiona jest w wieku około 16 lat, 
wzrostu około 160 cm, silnej budowy ciała, ma 
włosy blond, oczy niebieskie, uzębienie pełne, 
chód pochyły, na prawym rami en. u koło szyji 
ciemne znamię. Poszukiwania za zaginioną za- 
rządz.ł Komis. Pol. w Nowej Wsi,

O NALEŻYTE OGRODZENIE PŁYTY 
NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA

(Si) Z kół obywatelskich donoszą nam o 
®lym stanie ogrodzenia płyty Nieznanego Zol-
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WARSZAWA. Sensacyjna wiadomość o a- 
resztowaniu w Berlinie pod ciężkim zarzutem 
szpiegostwa 28-letniej hr. Oktawu Wielopol
skiej wywołała wielkie poruszenie w sferach 
towarzyskich Warszawy, w których młoda i 
przystojna hrabina cieszyła się wielką popu
larnością.

Er. Wielopolska, która wniosła małżonko
wi swemu w posagu majątek Oktawiec pod 
Zdołbunowem, rzadko wyjeżdżała za granicę, 
najchętniej przebywając w Warszawie lub w 
niewielkim majątku męża pod Ostrowiem Lu
belskim.

Do Paryża wybrała się w odwiedziny do 
matki, przebywającej od dłuższego czasu w 
Paryżu i prowadzącej tam luksusowy pensjo
nat przy Boulevard St. Michel 95.

Przed wyjazdem hr. Wielopolska odwiozła 
6-letnią córeczkę swą Olgę Gabryelę wraz z 
boną Elzą Kajter do majątku swego pod Zdoł
bunowem i po kilkudniowym pobycie w War
szawie wyjechała do Paryża w dniu 13 sier
pnia, żegnana na dworcu Głównym przez mę
ża i Fr. hr. Zamoyskiego.

Po wyjeździe przez dłuższy czas Józef hr. 
Wielopolski nie otrzymywał żadnych wieści 
od żony. Zrazu nie niepokoił się, będąc prze-

konany, iż małżonka przebywa w Paryżu u 
maiki.

Gdy jednak otrzymał z Paryża zawiado
mienie, że hrabiny tam nie ma, napisał szereg 
listów do znajomych, przebywających za gra
nicą z prośbą o wiadomość, czy nie spotkali 
gdzie żony.

Wówczas nadszedł list od jednego z dyplo
matów cudziemskich, który zatrzymawszy się 
w Berlinie, przez który wypadła mu podróż do 
Persji, widział scenę indagowania hrabiny 
przez agenta Gestapo.

W kilka dni nadszedł list hrabiny z donie
sieniem o jej aresztowaniu i osadzeniu w Moa- 
bicie. Hrabina Wielopolska opuszczając Pol
skę miała przy sobie zaledwie 200 franków 
gotówką.

Nikt nie umie wytłumaczyć przyczyn ta
jemniczego aresztowania. Hr. Wielopolska nie 
przebywała w ostatnich latach ani razu w 
Niemczech. Jeżeli wyjeżdżała za granicę, to 
wyłącznie do swej matki do Paryża.

Zawiadomiona o zaginięciu córki p. Kurze- 
niecka wyjechała z Paryża do Berlina, nic 
tam jednak nie mogła zdziałać. Przed kilka 
dniami zrozpaczona matka przybyła do War
szawy i po widzeniu się z hr. Wielopolskim

wyjechała z powrotem do Berlina. Według 
trudnych do sprawdzenia pogłosek, hrabiną 
padła ofiarą prowokacji.

Mąż hrabiny, przebywający w Warszawie, 
potwierdzając fakt uwięzienia żony w Moabi- 
cie, wstrzymuje się od wszelkich wyjaśnień.

NIE WOLNO LEKKOMYŚLNIE OSKARŻAĆ.
(—) Jan Szendziełorz z Szarlocińca fałszy

wie oskarżył kierownika szkoły Antoniego 
Szostka z Chorzowa przed inspektorem szkol
nym że Szostek pobił w niehdzki sposób 'ego 
syna Ponieważ oskarżenie okazało sie fałszy
we, p Szostek oddal sprawę Prokuraturze W 
dniu dzisiejszym przed sadem okresowym w 
Chorzowie odbyła sie rozprawa, w wyniku 
które i Szendziełorz został skazany na 4 mie
siące aresztu

Z Pszczyńskiego
POWIAT PSZCZYŃSKI SZKOLI SWOJA 

SŁUŻBĘ DROGOWA
(P) Ostatnio Powiatowy Zarzad Drogowy W 

Pszczynie przystąpił do przeszkolenia dróżni
ków, pracujących na drogach powiatowych, a 
nie posiadaiacvch specjalnego przygotowania do 
swego zawodu. Pierwszy kurs rozpoczął si3 
w dniu 3 ub m. w Pawłowicach i obejmuje dró
żników z obwodów Pszczyna Pawłowice i Po
ręba. W następnym reku zastana przeszkoleni 
dróżnicy pozostałych obwodów W czasie trwa
nia kursu zastana uczestnicy zaznajomieni do
kładnie ze sposobem prowadzenia robót drogo
wych.

ROBOTY MIEJSKIE W PSZCZYNIE
(P) Magistrat Pszczyny przeprowadza obec

nie budowę ulicy Kopernika przebudowuje- 2 
budynki Liceum Pedagogicznego i doprowadza 
bud&we kolektora siedleckiego iuż do Alei i Ko
ściuszki Przv robotach tych pracuje około 
lOG robotników. Po,za tym Urząd Wojewódzki 
przebudowuje dom przy ulicy Sienkiewicza na 
cele- bursy licealnej

BRAK MAŁYCH MIESZKAŃ 
W PSZCZYNIE

(P) W ostatnim czasie daje sie zauważyć w 
Pszczynie brak małych mieszkań 1 2 i 3-iżbo- 
wych Magistrat jest zasypywany wnioskami o 
przydział mieszkań, .szczególnie ze sfer urzę
dniczych, nauczycielskich a nawet robotni
czych Zważywszy, że Pszczyna ma charakfer 
miasta urzędniczego liczba małych mieszkań, 
szczególnie w śródmieściu, iest niewystarcza
jąca Mieszkania w domach instytucyj komu
nalnych sa rozchwytywane i czeste sa wypad
ki, że nieraz na iedno mieszkanie, jeszcze nie 
wypowiedziane iest kilkunastu reilektantów. 
rywalizujących miedzy sobą. Duże Zdziwienie 
wśród rodzin urzędniczych wywołuje okolicz
ność, że Zakład Ubezpieczeń Społecznych wy
budował domy mieszkalne prawie we wszyst
kich większych miastach Slaska. omijając 
Pszczynę Aby zaspokoić choć częściowo bie
żące potrzeby, zachodzi konieczność wybudo
wania co najmniej 40 mieszkań kawalerskich i 
tyleż małych i średnich mieszkań familijnych 
Zainteresowani obywatele z niecierpliwością o- 
cztfcuia że kompetentne czynniki bliżej zainte
resują sie ta sprawa, tym wiccei, że w Pszczy
nie iest jeszcze szereg instytucyj, które mogły
by zdobyć sie na wybudowanie domów miesz
kalnych.

W ubiegłą niedzielę odbył się w Katowicach doroczny zjazd Związku Powstańców ślą
skich, w którego obradach wziął również udział Wojewoda dr Grażyński. Zdjęcie nasze 
przedstawia moment złożenia wieńca przez prezesa Ziuiązku sen. Kornke'go na płycie

Nieznanego Powstańca.

Ciągnienie pierwszej klasy
czterdziestej loterii klasowej rozpocznie się za dwa tygodnie, nie należy 
więc już zwlekać z nabyciem losu.

Jeszcze jedna nowa szkoła
Poświęcenie szkoły w Gardawlcach

Pszczyna, 7 października.
W ub. niedzielę przeżywały Gardawice, 

w pow. pszczyńskim piękną uroczystość. Od
było się w tym dniu poświęcenie nowowybu- 
dowanej szkoły oraz sztandaru Zw. Powst. Śl. 
Już z rana napływać zaczęły do Gardawic li
czne delegacje Zw. Powst. §1., Strzelca oraz 
Rezerwistów z bliższych i dalszych miejsco
wości.

Rozpoczęła się ona zdaniem raportu przed 
władzami powstańczymi, poczem wyruszył 
pochód na nabożeństwo połowę, które odpra
wił przed szkołą ks. proboszcz Andrzej Zając. 
Po nabożeństwie odbyła się defilada przed 
przedstawicielami władz. O godz. 13 przyje
chał w zastępstw a p. Wojewody dr Grażyń
skiego nacz. W. O. P. dr Zawidzki, którego po
witał imieniem gminy naczelnik Szczepanek, 
imieniem szkoły kierownik Czyżyk. Po przej

ściu przed frontem kompanii honorowych na
stąpiło poświęcenie szkoły, oraz objęcie jej w 
posiadanie przez zarząd gminy.

Następnie odbyło się poświęcenie sztanda
ru Zw. Powst. Si. Po dokonaniu aktu poświę
cenia ks. proboszcz Zając wygłosił przemó
wienie, w którem podkreślił, że nie było .jy 
dzisiejszej uroczystości poświęcenia szkoły 
polskiej, gdyby nie zbrojny czyn powstańczy. 
Nawiązując do przemówienia ks. proboszcza 
przemówił naczelnik Wydz. Ośw. Publ. dr. 
Zawidzki. W odpowiedzi kier. szkoły dzięko
wał Sl. Urzędowi Wojewódzkiemu za posta
wienie szkoły, wznosząc okrzyk na cześć. p. 
wojewody dr Grażyńskiego. W uroczystości 
wzięli udział m. in. wicestarosta powiatu 
pszczyńskiego, wizytator Pszczółka. Festyn 
ludowy z zabawą taneczną zakończył tę rzad
ką uroczystość.

nierza Stwierdziliśmy istotnie, że cześć ogro
dzenia siesraiaca mmu Szpitala Spółki Brackiej 
iest zniszczona ponadto — ogrodzenie nie po
siada furtki Przeto w związku ze zbliżającym 
ste 11 listopadem — zwracała s e obywatele do 
magistratu z apelem o naprawienie ogrodzenia,

Z Chorzowa
ZA OBRAZĘ NARODU POLSKIEGO.

(=) Na ławie oskarżonych Sadu Okr. w 
Chorzowie zasiadł Karol Pata-loirg z Ljpin. ob
winiony o to że w lipcu w areszcie policyj
nym w Lip mach dopuścił sie lżenia narodu pol
skiego. W wyniku rozprawy ukarany został 
3 mieś aresztem.

CHCIAŁA UMRZEĆ.
(=) W ub wtorek no południu Władysława 

KI. usiłowała popełnić samobójstwo przez wy
picie pewne i ilości li zol u Denatko odstawiono 
do szpitala miejskiego, gdzie i a pozostawiono

ZA KŁAMLIWE ZARZUTY.
(=) Kwaśny Karol, pokutny pisarz w Cho

rzowie w kwietniu rb. wystosował pismo do 
Min. Sprawiedliwości, w którym oczernił sę
dziego Sadu ürodzk. Pieche iż załatwia spra
wy stronniczo Za fałszywe obwinienie pociąg
nięto go do odpowiedzialności karnej. W cza
sie rozprawy tłumaczył sie, że list pisał w go
rączce 42 stopni, wobec czego nie zdawał sobie 
sprawy co właściwie pisze. W wyniku rozpra
wy sąd skazał go na 3 miesiące aresztu.

ŁAZISKA GÓRNE DOMAGAJĄ SIĘ CHARAK
TERU GMINY MIEJSKIEJ

(P) Na ostatnim posiedzeniu rada gmin ta 
Łazisk Górnych uchwaliła wystąpić z wnio
skiem do Ślaskiei Rady Wojewódzkiej o na
danie gminie charakteru miejskiego W umoty
wowaniu wniosku podniesiono, że gmina Łazi
ska Górne należy do największych i najsilniej
szych pod względem finansowym gmin powiatu. 
Obszar jej wynosi przeszło- 1 028 ha z liczbą 
6 005 mieszkańców Na terenie gminy znajdu
je sie szereg poważnych przedsiębiorstw prze
mysłowych i urządzeń publicznych, iak_ Zakła
dy Elektro kopalnie węgla ..Bolesław Śmiały'1 
i . Książątko“, Zjednoczone Zakłady Materia
łów Wybuchowych, cztery nowocześnie urzą
dzone budynki szkolne apteka. Stacja Opieki 
nad Matka i Dzieckiem i im Na miejscu już od 
kilku lat urzeduie lekarz, dentysta i weterynarz. 
Majątek ruchomy i nieruchomy gminy wynosi 
przeszło półtora milioma złotych, przy czym 
budżet administracyjny gminy na rek bieżący 
wynosi 235 500 złotych. Podkreślono wreszcie 
że Łaziska Górne w coraz to szybszym tempie 
traca wygląd wsi. upodabniaiac sie do miasta. 
W związku z omawiana uchwała rad.v gminnej 
w Łaziskach Górnych nadmieniamy, że z po
między gmin wiejskich powiatu pszczyńskiego 
dotychczas Piotrowice i Tychy posiadała cha
rakter miejski po myśli art 60 ustawy o finatz« 
sach komunalnych.

POKAZ OWOCÓW W PSZCZYNIE
(P) Staraniem Towarzystwa Ogrodniczo- 

Pszczclarskiego otwarto w ub niedziele w sad 
posiedzeń rudy mieisklei w Pszczynie wystawę 
owoców Wystawa budzi duże zainteresowa
nie zarówno w sferach mieszczańskich, jak i 
rolniczych, czego dowodem jest wielka liczba 
zwiedzających wystawę



Czwartek, dnia 7-go października 1*^7 r.

Z Rybnickiego

KATOWICE. W dniu 5 października br. wy
jechał P. Wojewoda dr Grażyński w towarzy
stwie naczelnika wydziału wojskowego p. Robią, 
głównego komendanta Policji Żółtaszka i sekre
tarza marszałka Sejmu Śląskiego na wizytację 
powiatu lubliuieckiego.

Pan Wojewoda odbył szczegółową konferen
cję ze starostą na temat ogólnej sytuacji w po
wiecie, po czym kolejno przyjął zarządy nastę
pujących organizacyj: Związku Powstańców Ślą
skich, Towarzystwa Polek, Związku Rezerwi
stów, Związku Oficerów Rezerwy, Związku 
Strzeleckiego i Związku Kółek Rolniczych.

Zarządy te referowały Panu Wojewodzie 
szczegółowo o swej pracy w terenie na tle ogól-

„Berliner Tageblatt“ zamieścił ciekawy 
artykuł pt: „Geistiges Leben an der Grenze“. 
W artykule tym autor stara się przedstawić o- 
wą specjalną rolę miast granicznych, które z 
uwagi na swe położenie mają wobec państwa 
inne obowiązki, niż miasta leżące w głębi 
kraju.

Miasta na granicy to szańce kultury naro
dowej, która tu właśnie przeciwstawić się 
musi wpływom obcym. W miastach granicz
nych odbywa się codziennie tak zwany ruch 
graniczny za przepustkami. Miasta te odwie
dzane są zatem silnie przez cudzoziemców, 
którzy z pierwszego wrażenia jakie odnoszą 
wyrabiają sobie nieraz opinię o całym pań
stwie.

KTO MOŻE UZYSKAĆ PRZEPUSTKĘ 
GRANICZNĄ?

(R) Starostwo rybnickie podaje do wiadomo
ść:, że prawo ubiegania się o przepustki gra
niczne do Niemiec przysługuje tylko osobom 
mającym stałe miejsce żarn eszkania w 5-kilo- 
metrowym pasie granicznym lub przebywają
cym w tym pasie co najmniej od 3 miesięcy, a 
w szczególność’ mieszkańcom gmin wyszczegól
nianych w wykazie dołączonym do umowy polsko- 
niem ecki-ej o ułatwieniach w małym ruchu gra
nicznym (Dz. U. R. P. nr 101, po z. 771).

Fakty te winny potwierdzić bądź to polskie 
władze krajowe (urzędy gminne), bądź polskie 
władze zagraniczne (Konsulat Polski w Opolu).
Potwierdzenia wydawane przez niemieckie wła
dze krajowe (urzędy gminne), osoby prywatne 
nie będą brane w rachubę

Wnioski o przepustka graniczne do Niemiec 
mają zatem prawo wnosić do starostwa za po
średnictwem właściwych okręgów urzędowych 
mieszkańcy następujących gmin powiatu rybnic
kiego :

Adamowice, Bełk, Bełsznica, Bluszczów, Bo- 
gunice, Boguszow.ee, Brzezie n. O., Bujaków,
Buków, Obudów, Chwałęcice, Chwalowice, Czer
nica, Czerwionka, Czuchów, Czyżów de, Dębień- 
sko Stare, Dębieńsko W elkie, Dzimierz, Gaszo
wice, Gierałtowice, Gołej ów, Gorzyce, Gorzyczki,
Co tarto wice, Jodłownik, Jejkowice, Kamień •■. O.,
Kamień p. Itz, Knurów, Kobyla, Kokoszyce,
Konnowee, Krzyżkowice, Książenice, Leszczyny,
Ligota Tworkowska, Lubomia, Lyski, Łańce, Ła
ziska, Łuków, Nieboczowy, Niedobczyce, Niew.a- 
dom Górny, Nowawieś, Ochojec, Odra, Olza,
Orzepowice, Paniówki, Piece, Pietrzkowice, Pod- 
bucze, Pogrzeb.eń, Popielów, Przegędza, Przy- 
szowice, Pszów, Psfcrążna, Ra szczycę, Rogów;
Rydułtowy, Rzuchów, Stanowice, Sumina, Syry- 
inia, Szczerbice, Szczygłowice, Turza, Turzycz- 
ka, Uchylsko, Wielopole, Wilcza Dolna, Wilcza 
Górna, Zamysłów, Zawada, Zebrzydowice, Zwo- 
mowice, Żytna Rybnik.

ZAKWITŁY JABŁONIE 
(R) Mieszkańcy wioski Pogrzelień maja sen

sacje. Oto w ogrodzie naczelnika okręgu o 
Niestroja zakwitły trzy jabłonie. — Wieśniacy 
twierdza, że jest to zapowiedzią długiej jesieni.

PRACE PRZY BUDOWIE KOLEI 
ŻORY — PSZCZYNA.

(R) Prace przy budowie kolei Żory—Pszczy
na, która będzie dalszym odcinkiem linii Rybnik 
— Żory — Pszczyna szybko postępują naprzód).
Obecnie przeprowadza się umacnianie nowego 
nasypu oraz wznosi się budynki stacyj kolejo
wych. Przy obecnym tempie pracy spodziewać 
się należy, że nowy odcinek kolei ukończony zo
stanie w wyznaczonym terminie.

UTWORZENIE KOM. POW. NIESIENIA
POMOCY DZIECIOM I MŁODZIEŻY.

(R) Na terenie powiatu rybnickiego utwo
rzył się Powiatowy Komitet Niesienia Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży z siedzibą w Rybniku, w 
skład którego weszli pp, insp. Szafran, dyr.
Dworczyk, Knapczyk, dr Pietrykowski, staro
ścina Wygiendcwa, ref. Franek, kier. Opieki Sp.
Lewandowski - p. Burzykowa. Komitet odbył 
ewe konstytucyjne pos.edzenie pod przewodni
ctwem p. starosty Wyglendy. Zadaniem komi
tetu będzie dożywienie biednych dzieci i mło
dzieży, zaopatiywanie w odzież, obuwie i bieli
znę, pomoce szkolne, prowadzone kolonij i pół- 
kołonij letnich dla biednej dziatwy ltd.

POŚWIĘCENIE OŚRODKA ZDROWIA 
W WODZISŁAWIU ŚL

(R) W odnowionym gmachu miejskim przy 
ulicy Bogumińskiei urządzono Ośrodek Zdro
wia z Przychodnia Przeciwgruźlicza i Stacją 
Opieki rad Manka i Dzieckiem, który w ubiegłą 
niedziele poświecono. Tego uroczystego aktu 
dokonał proboszcz ks. radca Schnalke Na po
świecenie przybyli z ramienia Urzędu Woje
wódzkiego p dr. Różalski, lekarz powiatowy 
P dr. Rosso w sk i w zastępstwie D. starosty p 
mgr Galewski oraz przedstawiciele obywatel
stwa miasta Obecnych witał wiceburmisuz 
miasta p. Jerzy Klockiewicz Z tei okazji lekarz 
Ośrodka p dr. Lucjan Mende wygłosił referat,
Podkreślając ważność i konieczność istnienia 
Ośrodków Zdrowia dla biednej ludności

INWALIDZI WOJENNI SKORZYSTAJĄ 
NA PRZYŁĄCZENIU DO WODZISŁAWIA
(R) Od Związku Inwalidów Wojennych w 

Wodzisławiu otrzymujemy następujący kom i- 
nikat: W uh. niedziele wodzisławskie koło Zw.
Inwalidów Wojennych odbyło miesięczne ze
branie przy tłumnym udziale członków Poru
szono aktualny projekt przyłączenia Jedłowni- 
ka, 1 urzyczki Marusz i W ile h w do miasm 
Wodzislawa Projekt tęji powitali z zadowo
leniem rentobiorcy, zamieszkali w wymienio
nych gminach ze względu na to że w ten spo
sób doczekają sie wyrównania renty z grupy C. 
uo grimy A. cc stanowi różnice 33 proc do
tychczasowego zaopatrzenia na ich korzyść.

V rez™tacie rozważań nad ta sprawa, inwali- 
azi z Marklowic apelowali do za rządu Związ
ku by wplynal na czynniki miarodajne w sp-a- 
wje przyłączenia do Wodzisławia także gminy 
Marklowice

ZA FAŁSZYWE POSĄDZENIE.
(R) Przed wydz.alem zamiejscowym sądu o- 

Ikręgowego w Rybniku stanął Czesław Harazm, 
robocn.k zamieszkały w Kam.en.u. Jak z aKtu 
oskarżenia wynika, Harazim dopuścił sio obrazy 
strażn.ka granicznego n.ejak.ego Alojzego Pie- 
lacza, o którym rozpuszcza; fałszywe w.eści, że
en namawiał go do szmuglowan.a eteru. Zy- , dolegat Zarządu Odwodowego p Zuber i omówił 

p'.em m.eli się obaj podz.elić Strażnik Pielacz ‘ kwestię rolniczą od najdawniejszych czasów do 
' ow.edz.awszy s.ę, ze Haraz.m rozpuszcza o n.m : chw.li obecnej. Następu.« ucnwalono rezolucję 
/ -if yv‘e?ci dun.osł o wszystik.m policji. W toku j odczytaną przez prezesa p. M.lasa tej samej 
uocnodzen okazało się, że Harazim oczern.eł I treści, jaką uchwalono na wiecu publicznym w

Wojewoda śląski na wizytacji IS-z
powiatu lubünleckiego

nej sytuacji i potrzeb powiatu. Ze Związkiem 
Rolników omówił Pan Wojewoda całokształt za
gadnień rolniczych i tych potrzeb, które rolnic
two w powiecie lublinieckim dotkliwie odczuwa. 
Następnie przyjął Pan Wojewoda burmistrza 
miasta p. Skota i p. Brelińskiego, prezesa rady 
miejskiej dla wysłuchania i omówienia zarówno 
aktualnych jak i przyszłych spraw inwestycyj
nych w Lublińcu. Po konferencji z inspektorem 
szkolnym na temat pracy kulturalno-oświatowej 
i stanu szkolnictwa w powiecie lrblinieckim Pan 
Wojewoda dokonał wizytacji szpitala powiato
wego oraz zwiedził kolonię osadniczą w Łagiew
nikach.

Katowice wzorem
dla granicznych miast niemieckich

Owe rozważania na temat misji miast gra
nicznych kończy autor apelem do swych ro
daków, aby brali przykład z Katowic.

„W sprawach kulturalnych i duchowych 
Polacy prześcigają się w tym, aby to miasto, 
należące niegdyś do Niemiec, uczynić cen
trum życia duchowego polskości. Jest tu wzo
rowe polskie muzeum — świetny repertuar 
Polskiego Teatru — a katowicka stacja radio
wa nadaje stale najlepszą polską muzykę“.

Powyższe słowa słusznej zresztą pochwa
ły notujemy z tym większą satysfakcją, że po
chodzą one z ust, które — jeśli chodzi o Pol
skę — nie zawsze są sprawiedliwe.

W Tokio odbyły się wielkie ćwiczenia w obronie biernej przeciwgazowej i przeciwlotni
czej, przeznaczone dla młodzieży szkolnej. Oto fragment tych ćwiczeń, którym z zainte

resowaniem przyglądają się uczenice japońskie.

strażnika z zemsty. Sąd skazał oszczercę na 7 
miesięcy bezwzględnego więzienia.

Na ławie oskarżonych przed Sądem Okręgo
wym w Rybniku zasiadł 4 bm. robotnik Jan Cza
ja z Bzia Górnego, oskarżony o fałszywe obwi
nienie i fałszywe zeznanie na rozprawie dyscy
plinarnej przeciwko miejscowemu kierownikowi 
szkoły p. Friczowi. Czaja rozpuszczał mianowi
cie po wiosce wieści, że kierownik szkoły miał 
w obecności dzieci szkolnych mówić o niemoral
nych rzeczach Władze przełożone wytoczyły 
kierownikowi dyscyplinarkę. Na rozprawie Czaja 
dalej podtrzymywał swoje zarzuty przeciwko 
kierownikowi. W toku dalszych dochodzeń oka
zało się, że zarzuty te zostały sfabrykowane 
przez Czaję, kióry miał stare porachunki oso
biste z kierownikiem szkoły i w ten sposób 
chciał się zemścić na nim. Wobec takiego obrotu 
aprawy Czaja został pociągn.ęty do odpowie
dz. alności. Sąd skazał go na 8 miesięcy wię
zienia.

Z TarnogórsRiego
ZEBRANIE P. Z. Z. W ORZECHU.

(T) W ub. niedzielę z inicjatywy Polskiego 
Związku Zachodniego zebrali s.ę Leżni obywatele 
gminy Orzech do sali p. Krzemińskiej, ażeby 
wysłuchać referatu o wykonam u ustawy o retor- 
m.e rolnej na Śląsku i jak najuroczyśe.ej zapro
testować przeć.w prześladowań.u braci Polaków 
i życia polskiego w N.emezecn. Zebranie żagań 
prezes kola p. M.tas, w.tając referenta i liczn e 
przybyłych członków i gości. Referat wygłos.1

Tarnowskich Górach. Następnie omówili p, Mi- 
tas i p. kier. Mazurek sprawę dalszego konty
nuowanie prostowania nazwisk. Mówcy omówili 
stan dotychczasowy i zawezwali zebranych do 
szerzenia propagandy na rzecz prawidłowej pi
sowni skoślaw onych nazwisk

Z ŻYCIA ZWIĄZKU REZERWISTÓW.
(T) W Piasecznei, gminie nadgranicznej po

wiatu tarnogórskiego odbvla sie w ub. niedzie
le uroczystość „Dnia Rezerwistów“ Udział 
wzięty koła Zw Rezerwistów Piaseczna Ry
bna, Boruszowice, Pniowiec Opatowiec i Tar
nowskie Góry. Zbiórka tych kół i wszystkich 
bratnich organizaevi ze sztandarem Zw Po wsi. 
Si na czele odbyła sie przed Urzędem Gmin
nym Raport odebrał kom Powiat Eederaeh 
PZOO i Z R. ppor. Gier po czym ruszył oj- 
chód z orkiestra Zw. Rezerwistów na nabożeń
stwo. Następnie odbyła sie defilada przy bra
mie powitalne! ozdobione! odznaka Z R Roz
wiązanie pochodu nastąpiło w parku hutniczym 
gdzie po złożeniu wieńca na , Płycie Powstań
ców“ przemówił do zebranych prezes pow bur 
mistrz Antes Cześć popołudniowa wypełń.I 
koncert orkiestry Zw Re z w parku podczas 
którego grano w siatkówkę i strzelano o na
grody z broni małokalibrowej. Wieczorem przy 
szczelnie wypełnione! sali P Jabłońskiego ba
wiono sie wesoło i zebrano na LÜPP. 50 zl

Z Lubllnlecklego

Szczęście — Tyche — wyobrażali sobie sta
rożytni Grecy i Rzymianie, jako boginię, pełną 
wdzięku i zalotności. Ojcem jej był Okeanos, 
władca życbdajnych wód, okalających ziemię- 
matkę zaś Prcmeteia, patronka roztropności i 
przemyślności ludzkiej. Dwie siostry Tyche — 
Lp nom la i Peito były z charakteru podobne do 
matki, gdyż p'erwszą stała się patronką wszyst- 
k'ch ministrów spraw wewnętrznych, druga zaś 
kochała się w adwokatach i mówcach pilitycz- 

ych. Tyche wdała się raczej w ojca, który był 
bardzo sympatyczny, ale i Kapryśny. Tyche 
znała kaprysy ojca i może wlaśn e dlatego po
stanowiła ich unikać, niosąc ludziom w darze 
tylko pomyślność pod warunkiem, że sami takie 
o to starać się będą.

Swoich pupilów, mających do niej pełne zau
fanie, otaczała jak najczulszą opieką. Aleksan
der Macedoński. Sulla, Juliusz Cezar — puibil cz- 
nie chełpili s.ę, że są uluib'eńeami bogini. Jak 
wielką wdzięczność czuli dli a niej ludzie staro
żytni, świadczą o tym malowidła na ścianach 
domów, wizerunki na monetach, porankach i 
herbach mi as: szczęśliwych. Jej postać, przed
stawiająca ko-betę, trzymającą w jednej ręce 
róg obfitości, w drugiej ster okrętu, rozpozna
wało każde dziecko. Czasem u jej stóp urn esz
czano kolo, kulę luib skrzydło na znak, że szczę
ście nie przychodzi samo. Tyche nie znosi spo
czynku. Albo pędzi na kole po jej tylko wiado
mych drogach, albo siada na kulę i toczy się, 
zmieniając ciągle kierunek, albo też odrywa s'ę 
skrzydłami od ziemi i goni po przestworzach. 
Ale gdzlekclw:ek biegnie, biegnie zawsze tak, 
aby ją można było dogonić. Tyche lubi tylko 
tych, którzy za n ą gonią i starają się ją po
chwycić. Szczęśliwców czeka nie lada nagroda 
— Tyche otw era róg obfitości i pozwala im 
wz'ąć tyle, aby im starczyło na zasłużony spo
czynek do końca życia.

Tyche nie zmusza nikogo, aby ją ścigał, ale 
też i nie płaci za fatygę tym, którzy z nią gonili 
bezskutecznie, łub pochwyciwszy nie umieli jej 
zatrzymać.

Z ramienia Tyche wszelkie uprawnienia do 
organizowania pościgów za szczęściem jak rów
nież prawo obdzielania zwycięzców z rogu obfi
tości dzierży w Polsce — Polski Monopol Lote
ryjny, który warunki tak ułatwił i dostosował do 
nowoczesnych potrzeb życia, że nie trzeba — jak 
dawniej — narażać się na niebezpieczeństwa. 
Wystarczy kupić w pierwszej lepszej kolekturze 
los i czekać spokojnie z wiarą na dzień ciągnie
nia.

Tyche nie zapomina nigdy o swoich pupilach. 
W dniach ciągnienia zjawia się jak kometa, roz
rzuca hojnie pieniądza, potem znów znika, aby 
się niezadługo pojawić z noWym, świeżo napeł
nionym rogiem obfitości.

Ile razy w’ęc przechodzisz obok kolektury u- 
ważaj dobrze czy przypadkowo Tyche nie mrug
nie na ciebie życzliwym i zachęcającym spojrze
niem Jeżeli tak — to znak, że pragnie cię mieć 
w gronie swoich wielbicieli i pragnie cię sowi
cie wynagrodzić. Pamiętaj, że pierwsza myśl 
kupienia losu — to nieomylny sygnał Tyche, bo
gini szczęścia.

WISIELEC W LESIE.
(L) Dnia 2 bm dozorca stawów w Kochci- 

cach przechodząc przez las, zauważył trupa 
mężczyzny wiszącego na drzewie Dochodze
nia wykazały, że denatem iest Aleksander Li
tych. murarz z zawodu Powód samobójstwa 
dotąd nieznany.

Z Cieszyńskiego

. GRUBE RYBY“ W LUBLIŃCU.
(L) Teatr i m Wyspiańskiego z Katowic o- 

degra we wtorek 12 bm. 3-abtowa komedię 
Bałuckiego ..Grube r.vb.v“

POUCZAJĄCA WYSTAWA W CIESZYNIE.
(C) Wystawa sadowniczo-pszczelnicza w sali 

Szkoły Hassewicza otwarta została w sobotę, 
dnia 2 bm. Zgromadziły się Zarządy To w. Ogród- 
niozo-Pszozeiarsk i ego i Tow. Rolniczego, przy
był delegat śl. Izby Rolniczej i starosta cie
szyński obok licznej rzeszy wystawców i przy
jaciół sadownictwa. Wystawa przedstawia się 
imponująco. U wstępu jest wystawa przepięk
nych odmian dalii, potem stoisko z przyborami 
ogrodniczymi, dalej liczne eksponaty owoców z 
obu powiatów, z których w szczególności zasłu
gują na wyróżnienie wystawcy z C.eszyna, Puń- 
cowa, Mnisztwa, Hażlacha, M.ędzyrzeczą i Ja
worzn. Obok pięknych odmian amatorskich były 
Polek zaprezentowało znakomite przetwory o- 
woców, jak: konfitury, galaretki, marmolady, 
soki, wina i nalewki oraz suszone owoce. Osobny 
dział stanowiło bartnictwo, na które składały się 
eksponaty z okolicy Cieszyna a szczególnie z 
Małych i Wielkich Kończyc i Zebrzydow.c. Rok 
bieżący obfitował w owoce, niestety niekorzyst
na pogoda ostatnich miesięcy wpłynęła ujemnie 
na wytrzymałość i zdolność przechowania zbio
rów,

„DZIEŃ REZERWISTY'1.
(C) Dnia 10 bm odbedz.e sio w Cieszynie 

Jak i całej Polsce .JDzień Rezerwisty“. W dmu 
tym miejsce urodzenia Marsz Piłsudskiego — 
maiatek Zulów keto Wilna odrestaurowany 
sumptem Z R oddany bedzie pod ooieike Na
rodu Cieszyński Oddział Z. R wyśle dwóch 
delegatów na uroczystość do Żul owa. W Cie
szynie odbędzie sie nabożeństwo, uroczysty po
ranek i wspólne śniadanie w świetlicy Z. R„ a 
wieczorem zabawa

TYDZIEŃ LOPP. W ZEBRZYDOWICACH.
(C) Na zakończenie tygodnia LOPP wy

świetlono w miejscowym kinie filmy z obrony 
przeciwlotniczo - gazowej W ub. niedziele u* 
daty sie miejscowe szkoły i organizacje oocha- 
dem do kościoła Po nabożeństwie przemówił 
do obywateli kier. szkoły Czudek. Po południu 
odbył sic pikaz organizacii obromy przeciwlot
niczo - gazowej z udziałem okolicznych straży 
pożarnych. Wieczorem urządzono zabawę na 
dochód LOPP.



Czwartek, dnia 7-go października 1937 r.

Odprawa perfidnej dywertji
Pisze ta gazeta mianowicie:

„Ale także katowicki Teatr Polski mógłby 
bez trudności otrzymać swoje wszystkie pienią
dze, które mu się należą aa występy ,na Śląsku 
Niemieckim.,, gdyby Związek Polaków je prze
kazał. Ogólne pełnomocnictwo („generelle Ge
nehmigt!««“) od władz niemieckich jest...“

Te kropki i podejrzenie, jakoby Związek 
Polaków w Niemczech mimo zezwolenia dewi
zowego nie przekazywał celowo należności, 
zaintrygowały nas, to też zwróciliśmy się do 
Związku po wyjaśnienie.

Z Dzielnicy I Związku Polaków dowiadu
jemy się, że przede wszystkim

ŻADNEGO OGÓLNEGO POZWOLENIA 
DEWIZOWEGO NIGDY NIE MIAŁ, ANI 

OBECNIE NIE OTRZYMAŁ.
Za przedstaw.enia teatralne Teatru katowic
kiego musi oczywiście płacić, a pieniądze mo
że przekazać tylko za pozwoleniem Urzędu 
Dewizowego. W tym roku zwróciła się 
Dzielnica I Zw. Polaków o pozwolenie 10 
kwietnia, a 15 kwietnia otrzymała taki list 
(podajemy w tłumaczeniu);
„Nadprezydent Finansów

Urząd Dewizowy
Wrocław, 15 kwietnia 1937.

Do
Dzielnicy I Zw. Polaków w Niemczech

w Opolu.
Na list z dnia 10 IV 1937 donoszę uprzejmie, 

że niestety nie jestem w stanie udzielić Panom 
pozwolenia na przekaz złotych (podana suma) 
do Katowic“

OD TEGO CZASU — MIMO ZAKOŃ
CZENIA SEZONU TEATRALNEGO — 
ŻADNE POZWOLENIE NIE NADE

SZŁO.
Dopiero we wrześniu, na skutek rozmów Zw. 
Polaków o warunkach urządzenia przedsta
wień teatralnych w r. 1937-38, dyrekcja 
„Oberschlesisches Landestheater“ sama za
proponowała interwencję w tej sprawie, W 
związku z tym Dzielnica wysłała przez wspom 
nianą dyrekcję ponowny list do Urzędu De
wizowego w dniu 10 września br. Dopiero 
Lstem z dnia 30 września, który do Dzielni
cy I wpłynął 4 października br., Urząd De
wizowy udzielił pozwolenia na przekaz należ
ności Teatrowi katowickiemu za sezon tea
tralny 1936-37 r.

Tyle co do informaeyj Dzielnicy I Związ
ku Polaków w Niemczech, które — zdaniem 
naszym — sprawę odpowiednio wyjaśniają.

Pozwalamy sobie tylko wyrazić zdziwie
ni ę, skąd „Kattowitzer Zeitung“, pisząc o 
tym w numerze z dnia 1 br, wiedziała o ze
zwoleniu, które Związek Polaków w N. otrzy
mał dnia 4 bru.

Nie ma chyba możności zażądania od 
„Kattowitzer Zeitung“ zamieszczenia odpo
wiednich sprostowań. Nie mamy też zamiaru 
z tą gazetą dyskutować, Opinia o takim spo
sobie informowania jest jasna. Możemy chy
ba tylko na zakończenie wyrazić skromne ży
czenie, żeby „Kattowitzer Zeitung“ w swoich 
polemikach przeciwko ivladzom i instytucjom 
polskim zaprzestała wygrywać w sposób kłam 
liwy i tendencyjny sprawy ludności polskiej 
na Śląsku Opolskim i jej organizacyj.

Po raz pierwszy w tym przednim miejscu 
zajęliśmy się pisaniną „Kattowitzer Zeitung“. 
Daj Boże, aoy to było zarazem po raz ostat
ni!“

W związku z zacytowanymi wywodami „No
win Codziennych“ wyjaśniamy, że owo „pamięt
ne przedstawienie „Halki“ w Opoilu w r. 1928“, 
dlatego jest „pamiętne“, bo

WÓWCZAS CAŁY POLSKI ZESPÓŁ TEA
TRALNY Z KATOWIC ZOSTAŁ STRASZ
LIWIE ZMASAKROWANY PRZEZ BO
JÓWKI NIEMIECKIE NA ULICACH 

OPOLA.
Dodamy przy tym, o czym „Nowiny“ wi

docznie nie mogły napisać, że przedstawienia 
polskie na. Śląsku Opolskim bardzo często 
odbywały się

PRZY ZNAMIENNEJ ASYŚCIE SZERE- 
GÓW UMUNDUROWANYCH BOJÓWEK 

NIEMIECKICH,
które ustawiano przed teatrem przed rozpoczę
ciem się przedstawienia, by w ten sposób polskich 
w dz-ów teroryzować.

O szeregu innych szykan, stosowanych stale i 
systematycznie wobec polskich przedstawień na 
razie nie piszemy. Gdy trzeba będzie, możemy je 
przypomnieć, by dodatkowo zdemaskować podlą 
perfidię „Katowicerki“, która nie poraź pierwszy 

BRUTALNIE SZKODZI SWOIMI WYPA
DAMI LUDNOŚCI POLSKIEJ I POL
SKIM ORGANIZACJOM W NIEMCZECH.

Dnia 30 września zamieściliśmy na łamach 
„Katolik a“ artykuł pod tyt. „Domagamy 
się rzeczywistej wzajemności teatralnej“. Wyka
zaliśmy tam jaskrawo i upokarzające dyspropor
cje w dziedzinie przedstawień teatralnych pol
skich i niemieckich po tej i po tamtej stronie 
granicy. „Kattowitzer Zeitung“ w numerze z 
unia 1 hm. w artykule p. t. „Theater ums Thea
ter“ w odpowiedzi na nasze, ścisłymi argumenta
mi operujące wywody, zamieściła taki stek per
fidnych kłamstw i cynicznych wykrętów, że zaj
mowanie się nimi ubliżałoby naszej godności. W 
kłamstwach „Katowicerki“ znajdowały się jed
nak ponadto zjadliwe, nacechowane podstępną 
dywersją drwiny z polskich możliwości kultural
nych na Śląsku Opolskim oraz nieuczciwe zarzu
ty pod adresem Związku Polaków w Niemczech. 
Toteż obrzydliwą dywersją „Katowicerki“ zajął 
się organ ludności polskiej Śląska Opolskiego:, 
„Nowiny Codzienne“, zamieszczając artykuł p. t. 
„Protestujemy“. Artykuł ten demaskujący kłam
stwa i nieuczciwość „Katowicerki“ przynosimy 
poniżej w całości.

Protestujemy
„Kattowitzer Zeitung“, dziennik mniej

szości niemieckiej w województwie śląskim, 
już od dłuższego czasu zajmuje się bardzo 
często stosunkami ludności polskiej na Ślą
sku Opolskim i działalnością jej organizacyj. 
Sposoby, których przy tym używa, i ujmowa
nie naszych spraw nie tylko nie są rzeczowe 
i obiektywne, ale nie wydają nam się ponad
to zgodne z najprostszymi wymogami dzien
nikarskiej przyzwoitości.

Oto ostami przykład, jeden z najjaskraw
szych, o którym zmuszeni jesteśmy naszym 
czytelnikom parę słów powiedzieć. „Kattowi
tzer Zeitung“ zamieściła dnia 1 października 
br. artykuł p. t. „Theater ums Theater“, w 
którym m. in. pisze (podajemy w tłumacze
niu) :

„Tymczasem jednak przyznano Niemieckiej 
Gminie Teatralnej na Polskim Śląsku tylko 20 
przedstawień w Teatrze Miejskim w Katowicach, 
ponieważ Związek Polaków na Niemieckim Ślą
sku zażądał tylko 20 przedstawień polskiego 
teatru. My byśmy teatr zapełnili tak samo czę
sto, jak dotychczas, ale na to się nie pozwala, 
ponieważ Związek Polaków uważa, że jest w 
stanie wziąć najwięcej 20 przedstawień... Tak 
chce zasada wzajemności“. My musimy wygryźć 
to, że potrzeby kulturalne mniejszości polskiej 
na Niemieckim Śląsku są mniejsze niż nasze...“

A w innym miejscu:
„W ostatn.ch jednak latach frekwencja tea

tru polskiego na Śląsku Niemieckim stale się 
umniejszała...“

I dalej:
„Prawda jest ta, że Związek Polaków, który 

występuje jako organizator, nie miałby pełnego 
teatru, gdyby grał częściej...“

Zaznaczamy tylko krótko, że atykuł ten
USIŁUJE TENDENCYJNIE OBNIŻAĆ 
ŻYCIE KULTURALNE LUDNOŚCI POL
SKIEJ NA ŚLĄSKU OPOLSKIM I ZŁO
ŚLIWIE NAIGRAWAĆ SIĘ Z OLBRZY
MIEGO — MIMO TRUDNOŚCI — WY
SIŁKU KULTURALNEGO NASZEGO 

SPOŁECZEŃSTWA.
Jest to wręcz nieprzyzwoicie. Mówi jed

nak ponadto nieprawdę. Frekwencja na pol
skich przedstawieniach nie tylko się nie 
zmniejszyła, ale stale rośnie i osiągnęła w 
ubiegłym sezonie cyfry takie, że śmiało kon
kurować możemy — w proporcji do naszych 
możności — nie tylko z mniejszością nie
miecką w województwie śląskim, ale także z 
teatrem niemieckim na Śląsku Opolskim, 
Osiągnęliśmy zaś to tylko własnym wysił
kiem naszego społeczeństwa i jego organiza
cji naczelnej. Jeżeli Związek Polaków w 
Niemczech nie sprowadza Teatru katowickie
go częściej, to w żadnym razie nie z powodu 
małego zapotrzebowania kulturalnego ludno
ści polskiej. Wiemy bowiem do-brze, jak wiel
ki i w jak wielkiej mierze niezaspokojony 
jest głód słowa polskiego wśród ludności pol
skiej na Śląsku Opolskim.

Dnia 29 ub. m. rada gminna Piotrowic Sl. 
odbyła posiedzenie, na którym uchwalono 
pla.. zabudowania gminy, który został opra
cowany w porozumieniu z Biurem Planu Re
gionalnego.

Po zatwierdzeniu nowej umowy elektryfi
kacyjnej zajęto się sprawą szkód górniczych 
wyrządzonych w szkole powszechnej w Ko- 
stuchnie, o której to sprawie pisaliśmy już o- 
negdaj. Z uwagi na to, że omawiany budynek 
szkolny stał na skutek odbudowy górniczej 
niezdatny do użytku, postanowiono domagać

Wczoraj przybyła na Śląsk wycieczka pol
skich nauczycieli z Niemiec, która bawiła w 
dniach od 3 do 6 bm. na kilkudniowym kursie 
pedagogicznym w Bytomiu.

Gości polskich z Niemiec, którzy przybyli 
w liczbie 130 osób powitali na worcu w Cho
rzowie przedstawiciele komitetu niesienia po
mocy kulturalnej dla Polaków ze Śląska Opol
skiego w osobie p. Grządzielewskiego.

się od właściciela nadania górniczego wybu
dowania nowego budynku szkolnego. Do czasu 
zaś wybudowania nowej szkoły, ks. von Pless 
winien przeprowadzić remont uszkodzonego 
budynku i to w takich rozmiarach, aby nauka 
mogła się w nim odbywać bez niebezpieczeń
stwa dla życia ludzkiego.

W końcu posiedzenia rozpatrzono protest 
miejscowych rzeźników przeciwko sprzedaży 
w.robów mięsnych na targach tygodniowych. 
Z; względu na brak podstaw prawnych sprze
ciw został oddalony.

Po powitaniu nauczyciele polscy z Niemiec 
zwiedzili huty „Falva“ i „Florian“, kopalnię 
Skarboferm, w godzinach popołudniowych 
Śląskie Zakłady Techniczne w Katowicach, 
gmach Województwa i Sejmu Śląskiego itd. 
Wieczorem o godz. 21.15 wycieczka, żegnana 
serdecznie przez przedstawicieli miejscowego 
społeczeństwa odjechała z powrotem do Byto
mia.

Hamziiiiele Dalsiu z Mm na 5#

PRZYCZYNY SĄ INNE I DOBRZE 
ZNANE.

Raz to bieda społeczeństwa naszego — nie 
wiemy, czy i z tego „Kattowitzer Zeitung“ 
chce się naigrawać, — które teatr musi u- 
trzymywać. Dalej to brak sal; wspomnijmy 
tylko ten fakt, że w Opolu od 1928 r., tj. od 
pamiętnego przedstawienia „Halki“, ani razu 
me mogliśmy uzyskać sali teatralnej na przed? 
stawienie polskie (poza jednym występem 
baletu Cieplińskiego). Wreszcie — żeby po
dać tylko to, co najważniejsze — przyczynia
ją się do tego nie zawsze najlepsze warunki, 
w których przedstawienia nasze się odbywa
ją; znów wymieniamy choćby tylko jeden 
przykład — przedstawienie Teatru katowic
kiego w Mikuiczycach (6 III br.).

W tym samym artykule „Kattowitzer Zei
tung“ jest jednak i druga rzecz, która sta
nowi
JASKRAWE POGWAŁCENIE PRAWDY.

(o stwierdzili uczestnicy wycieczki dyrektorów międzynarodowych
biur podróży

Wczoraj o godz. 10 rano przybyła z Kra
kowa do Katowic samochodami bawiąca w 
Polsce wycieczka dyrektorów międzynarodo
wych biur podróży. W skład wycieczki wcho
dzi 13 osób, reprezentantów biur podróży ho
lenderskich, angielskich, francuskich, belgij
skich i innych. Uczestnikom wycieczki to
warzyszą przedstawiciele Minist. Komu
nikacji i Poi. Związku Turystycznego. O go
dzinie 10 goście zagraniczni przybyli do Ka
tusza, gdzie w sali posiedzeń Magistratu 
przywitał ich prezydent miasta dr Kocur, 
podkreślając przy okazji walory turystyczne

śląska. Następnie wygłosił dr Budek krótki 
referat na temat wartości turystycznych wo
jewództwa śląskiego, które ma doskonale u- 
rządzone i zagospodarowane drogi.

Po śniadaniu goście zwiedzili Katowice, 
a następnie udali się na objazd Śląska, prze
jeżdżając m. m. przez Chorzów, Łagiewniki, 
Świętochłowice, Hajduki, Piotrowice itd. W 
południe wycieczka powróciła do Krakowa, 
wynosząc ze Śląska jak najlepsze wrażenia. 
Goście wyrazili nadzieję, że turystyka z za
granicy na Śląsk ma wszelkie szanse rozwoju, 
a zwłaszcza wycieczki autokarowe.

Dnia 2 bm. minęło 25 lat od śmierci polskie
go apostoła trędowatych na Madagaskarze 
o. Jana Beyzyma T. J. W związku z tą rocz
nicą podajemy: O. Jan Beyzm T. J. (ur, 
15. 5. 1850 - im. 2. 1C. 1912) ivedlug ory

ginalnej fotografii z r. 1911.

Zatrudnienie robotników 
na robotach drogowych
Według danych Ministerstwa Komuni

kacji przy budowach dróg państwowych 
zatrudniano 38.238 robotników, na drogach 
zus samorządowych 47.902 robotników.

Cyfry te nie obejmują robotników, za
jętych przy robotach drogowych, prowa
dzonych przy współudziale Funduszu Pra
cy.

Zakłady „Hohenlohe“ na Śląsku 
płacą dywidendą po raz pierwszy 

od 6 lat
Ogłoszone ostatnio zamknięcie ra

chunkowe zakładów górniczych „Hohen
lohe S. A.“ wykazuje zysk netto w sumie 
1 38 mil. zł wobec 2,82 mil. zł strat, wyka
zanych za rok operacyjny 1935. Po raz 
pierwszy też od 1931 r. — jak nam donoszą 
— wypłacona zostanie w rb. dywidenda.

Wyskoczyła z piętra na bruk 
przed ciosami męża

W nocy z wtorku na środę w Bielsku po
wstała sprzeczka małżeńska, w wyniku której 
niejaka Rozalia Zarembowa lat 44, zamieszka
łą w Bielsku przy ul. Nad Potokiem Kamie- 
nickim została przez swego męża pobita.

Zarembowa przed dalszymi ciosami chcia
ła uciec mężowi, wyskakując z pierwszego 
piętra na bruk i doznając zewnętrznych i we
wnętrznych obrażeń.

Zawezwane bielskie pogotowie ratunkowe 
przewiozło Zarembową w stanie ciężkim do 
szpitala w Bielsku.

Śmiertelny wypadek przy pracy
W podziemiach kopalni „Prezydent Mo

ścicki“ wskutek wstrząsu oberwały się ze stro
pu masy węgla, przy czym górnik Herman 
Krępiec doznał złamania kręgosłupa i żeber. 
Przewieziony do szpitala nieszczęśliwy górnik 
zmarł.

Wpływy z eksploatacji 
polskich kolei państwowych

Zatwierdzony ostatnio przez radę ministrów
bilans przedsiębiorstwa „Polskie Koleje Pań
stwowe“ za rok 1936 wykazuje nadwyżkę 
wpływów nad rozchodami w wysokości 75 mi
lionów złotych. Z osiągniętej nadwyżki wpły
wów, kwota 5/4 mila. zł została przelana do 
skarbu państwa w okresie sprawozdawczym, 
dalsza kwota 5 miln. zł, została wydzielona z 
czystego zysku w celu przelania do skarbu 
państwa w okresie następnym. Całkowita 
wpłata przedsiębiorstwa Polskich Kolei Pań
stwowych osiągnięta w 1936 r. wyniesie 10,5 
miln. zł.

Wpływy zwyczajne z eksploatacji kolei 
przedsiębiorstwa „Polskie Koleje Państwowe“ 
za okres od 1 stycznia 31 grudnia 1936 r. 
wynoszą, 894,3 miln. zł, rozchody zaś około 
815 milionów złotych.
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Tajemnica opuszczonej kopalni
Dziennikarz francuski Jan Alloucherie 

u ia{ się w Kordyliery, na poszukiwanie 
Lkrytych żył kruszcu oraz kopalni złota, 
eksploatowanych niegdyś przez Inkasów, 
obecnie jednak opuszczonych. Przewodni
kiem jego w tej pełnej niebezpieczeństw 
podróży jest krajowiec Aga Sol, znający 
wszystkie tajniki tych bezludnych okolic.

Po kilku dniach uciążliwej drogi obaj 
podróżni rozłożyli obóz na dnie głębokie
go wąwozu, nad burzliwym strumieniem, 
którego wody niosą blaszki złota. Miejsce 
to odkrył ubiegłego lata przypadkiem Aga 
Sol, który dostawszy się tu, w przeciągu 
kilku godzin wypłukał za 500 pezów zło
tego piasku. Nie zgłosił władzom swojego 
cnkrycia, w obawie, że wyzyska je ktoś in
ny, chętnie jednak zgodził się na przypro
wadzenie tu Europejczyka, do którego 
miał zaufanie, pod warunkiem, że ten, pi
sząc o swoich przygodach, nie zdradzi dro
gi, prowadzącej dp ukrytego w górach ka
nionu.

Zejście do wąwozu groziło każdej chwi
li śmiercią. Z wysokości 3.500 metrów trze- 
b, było spuszczać się nad przepaścią wąską, 
kozią percią, po której muły nawet, przy
wykłe do dróg górskich, nie chciały iść i 
trzeba było przeprowadzać je pojedynczo, 
z zawiązanymi oczyma. Aby uniknąć za
wrotu głowy, który w tych warunkach 
byłby jednoznaczny z upadkiem w prze
paść, metys Aga Sol doradził dziennika
rzowi, żeby ani na chwilę nie milczał.

— Trzeba śpiewać, gwizdać, mówić 
cokolwiek, modlić się głośno, aby słyszeć 
scmego siebie...

Po przejściu fatalnego miejsca inne nie
bezpieczeństwo groziło podróżnym. Stado 
kondorów przez cały dzień krążyło nad 
mmi, pod wieczór zaś drapieżne ptaki zni
żyły lot i chciały zaatakować muły. Po
wstrzymało je tylko duże ognisko, roznie
cone w obozie. Aga Sol opowiedział dzien
nikarzowi, że widział raz w Chili kilkana
ście kondorów, które rzuciły się na stado 
ki ów/Taktyka tych ptaków, które bynaj
mniej nie żywią się wyłącznie padliną, jest 
zawsze jednakowa. Wydziobują przede 
wszystkim ofierze oczy, i potem, siadłszy 
oślepionemu bydlęciu na krzyżach, zadają 
mu tak ciężkie rany, że zwierzę pada na 
Ziemię, osłabione upływem krwi. Wów
czas pożerane jest żywcem przez drapieżne 
ptaszysko.

Na piaszczystym wybrzeżu rwącego 
strumienia wznoszą się kamienne ruiny sta
rożytnych zabudowań indyjskich, gdzie 
podróżni znaleźli różne narzędzia i dobrze 
zachowane kamienie, służące do miażdżenia 
rvdy złotonośnej. W tym miejscu widać 
urządzona była płuczkarnia złota, wydoby
wanego w rudach z głębokich sztolni, któ
rych ujścia widać było po drugiej stronie 
stłumienia. Alloucherie postanowił zapu
ścić się w jeden z tych podziemnych kory
tarzy.

Uzbrojony w elektryczną latarnię po
stępował naprzód po kamienistym gruncie, 
napotykając co jakiś czas na poprzeczne 
sztolnie, rozchodzące się w rozmaitych kie
runkach. Wreszcie doszedł do obszernej 
groty o średnicy mniej więcej 50 metrów, 
wysokości dziesięciu metrów. Ściany tej 
groty pokryte były prymitywnymi rzeź
bami, wyobrażającymi różne zwierzęta, na 
środku zaś stał wielki, czworokątny głaz, 
na którym prawdopodobnie kapłani Inka
sów składali ofiary ludzkie bóstwu słońca.

W dalszym ciągu swej wędrówki Allou
cherie dotarł do strumyka podziemnego, 
na którym widniały szczątki drewnianego 
mostku, prowadzącego do galerii, znajdują
cej się po drugiej stronie wzburzonej wo
dy. W miejscu tym dziennikarz zaatakowa
ny został przez kilkanaście olbrzymich 
nietoperzy t. zw. wampirów, które okrą
ży go, z widocznie wrogimi zamiarami, 
wolał więc wycofać się z podziemia.

Aga Sol, który pozostał w wąwozie i 
tymczasem płukał złoto, opowiadanie o 
Wampirach przyjął zupełnie obojętnie.

_— One atakują tylko śpiących, i moż
na je przepędzić zwyczajnym kijem, — po
wiedział. — Te zwierzęta wyglądają tylko 
strasznie, ale nie są niebezpieczne.

Na pytame, dokąd płynie podziemny 
sttumień i co znajduje się w galerii po dru
giej jego stronie, metys wzruszył ramio
nami.

— Kto to wie? — odpowiedział.
— Na to, aby zbadać strumień, trzeba 

by rozporządzać czółnem. A jak je tu 
f rzytranspcrtować, nie budząc podejrze
li a? Aby zaś dostać się do sztolni na dru
gim brzegu strumienia, trzeba by odbudo-

Kronika warszawska notuje niesamowite 
zdarzenie, które jest zupełnie autentyczne. Do 
znanego cukiernika warszawskiego zgłosiła się 
jakaś starsza kobieta w żałobie, prosząc o po
ufną rozmowę. Następnie kobieta wyjawiła 
cukiernikowi, że jest wdową po Bolesławie S.. 
stolarzu, który przez szereg lat wykonywał 
rozmaite prace dla cukiernika. Przed śmiercią 
stolarz wyjawił swej żonie, że przed laty 
skradł w cukierni na szkodę cukiernika 600 zł. 
Umierający zażądał od żony. aby poszła do 
cukiernika, wyjawiła mu całą sprawę, oddala

W ub. roku grasował na terenie Krakowa, 
Gdyni i Łodzi jakiś osobnik, podający się za 
malarza-portrecistę. Pobierał on od klientów 
należności za portrety, których... nie malował, 
a nabrawszy wiele osób, przenosił się na inny 
teren.

Aresztowany w Krakowie, zdołał zmylić 
czujność konwojującego policjanta i zbiegł do 
Warszawy.

Oszust poznał w stolicy malarza profeso
ra Akademii Sztuk Pięknych w Sofii, Stefana 
Mendoli, obywatela bułgarskiego.

Przedstawiwszy się profesorowi jako Ste- 
f-r, Dowmunt, oszust zaproponował mu swo
je usługi w charakterze impresaria i sprze
dawcy obrazów.

Fałszywy Dowmunt wyjechał do Gdyni z

PARYŻ. Syn znanego polityka rosyj
skiego Stolypina owiadczył dziennikowi 
„Jour“; że jego zdaniem gen. Skoblin po 
skompromitowaniu i zdemaskowaniu go 
został zamordowany przez agenta G. P. U.

Jednocześnie krąży w Paryżu pogłoska, 
że żona Skoblina miała otrzymać jakąś 
kartkę bez podpisu z Finlandii, która po
dobno sprawiła jej dużą radość. Kartka ta 
może pochodzić od jej męża. Podobno

SZANGHAJ. Prasa chińska donosi, że ko
lumna 8-ej armii chińskiej, działająca w pół
nocno-zachodniej części prowincji Szansi, od
zyskała miejscowość Ping-Lu. Inny oddział 
tejże armii, operujący na północnym wscho
dzie w rejonie górzystym, gdzie prowadzi ge- 
rylasówkę, .dobył Ling-Ćziu, na północno- 
wschód od Pinz-Szhw. Wojska chińskie zaata-

wać most, co również wymagałoby zwie
zienia pewnego zapasu drzewa.

Na razie więc obaj podróżni musieli 
opuścić Kordyliery niezupełnie zgłębiwszy 
trjemnicę kopalni Inkasów. Mają jednak 
pizedsięwziąć drugą wyprawę, po której 
spodziewają się lepszych wyników.

GOC zł, a otrzymana pokwitowanie zakopała na 
jego grobie.

Wdowa przyszła prosić cukiernika o roz
łożenie jej tej kwoty na raty, gdyż mąż oprócz 
małej kamieniczki na peryferiach nie pozosta
wił jej żadnego majątku. Do porozumienia do
szło bardzo łatwo. Cukiernik napisał następu
jące pokwitowanie:

„Od śp. Bolesława S. otrzymałem z poza 
grobu kwotę 200 zł, a pozostałych 400 zł daro
wuję. Niech mu ziemia lekką będzie“.

Pokwitowanie to zgodnie z wolą męża 
wdowa zakopała na jego grobie.

większą partią obrazów profesora. Po tygod
niu zażądał dosłania jeszcze większej partii 
na imię Mariana Bujno. Zainkasowane za o- 
biazy pieniądze aferzysta przywłaszczył so
bie.

W tym czasie prof. Mendoli zachorował i 
został umieszczony w lecznicy. Skorzystał z 
tego impresario i posiadając upoważnienie, za 
inkasował od klienteli należności, wreszcie 
zaczął sam malować obrazy, opatrywał je pod 
pisom profesora i sprzedawał.

Oszust zdołał na swojej aferze zarobić o- 
koło 15 tysięcy złotych.

Poszkodowany złożył zameldowanie poli
cji, która odszukała aferzystę i osadziła go 
pod kluczem. Prawdziwe nazwisko oszusta 
brzmi: Edward Franciszek Bem.

władze policyjne oddały tę kartkę do zba
dania daktyloskopom i grafologom.

W kołach emigracji rosyjskiej nato
miast od kilku dni krąży inna wersja, a 
mianowicie że gen. Skoblin zbiegł za grani
cę, ale nie do Finlandii, lecz pod fałszywym 
nazwiskiem i za fałszywym paszportem 
emigranta hiszpańskiego miał się przyłączyć 
co grupy Hiszpanów odsyłanych obecnie 
na teren Hiszpanii czerwonej.

kowały w północnej części Szansi oddziały 
japońskie, które odrzuciły na północ i dotarły 
do miejscowości, położonych w odległości 40 
kim na północ od Ku Sień, zdobywając Yang- 
M'n-1'ao. Inny oddział chiński odciął odwrót 
Japończykom. Źródła chińskie donoszą d#łej, 
że Japończycy zajęli Te-Czeu.

Szykany, szykany 
bez końca

Członek mniejszości polskiej p. Jan Liszka 
z Kleszczowa pow. gliwicki w maju 1936 r. 
zgłosił wniosek o udzielenie zapomogi jedno
razowej dla rodzin z licznym potomstwem. W 
styczniu 36 r. został wraz z żoną badany 
przez lekarza, który uznał obojga za zdro
wych. W marcu 1937 Liszka otrzymał odpo
wiedź odmowną.

Dalsze wnioski Liszki, skierowane m. in, 
do kancelarii Rzeszy w Berlinie, zostały rów
nież odmownie potraktowane. Rodzina Liszki 
składa się z 10 osób.

* * *

Członek mniejszości polskiej p. Włady
sław Kłaczyński z Sławianowa na Pograniczu 
wniósł w jesieni 1935 r. wniosek o udzielenie 
jednorazowej zapomogi dla dzieci. W listo
padzie 1936 r. p. K. wniósł dalszy wniosek
0 bież. zapomogę dla rodzin z licznym potom
stwem.

Mimo ponownego wniosku nie otrzymał 
odpowiedzi. Dopiero na skutek interwencji 
Z w. Pol. w N. ministerstwo udzieliło odpo
wiedzi na oba wnioski z 1935 i 1936 r. i to od 
mownej. Prośba o ponowne rozpatrzenie spra
wy p. K. spotkała się obecnie również z od
powiedzią odmowną. Pan Kłaczyński posiada 
6 dzieci poniżej lat 16.

* . *

W dniu 17. II. 1937 r. wydał komisarz z 
Kargowej zakaz używania lokalu przedszko
la polskiego w Nowymkramsku, ponieważ ioz- 
miary lokalu nie odpowiadały liczbie uczę
szczających do przedszkola dzieci. Wobec te
go wprowadzono zajęcia, podzielone w ten 
sposób, że jedna część dzieci przychodziła za 
zgodą zainteresowanych rodziców do przed
szkola przed południem, a druga część po po
łudniu. Pismem z dnia 1. 7. br. wydał komi
sarz w Kargowie zakaz prowadzenia w przed
szkolu zajęć podzielonych. Interwencja Związ- 
ku Polskich Towarzystw Szkolnych z dnia 8. 
7. br. nie przyniosła cofnięcia tego zakazu.

W bieżącym miesiącu wynajęto na cele 
przedszkola w tym samym domu drugi pokój
1 przystąpiono do koniecznej przebudowy. 
Prowadzenie tych prac zostało zakazane przez 
komisarza z Kargowej.

Wzrost Kosztów 
utrzymania

Koszty utrzymania w Polsce w ciągu 
września rb. dość znacznie się zwiększyły. 
Zwiększyły się przede wszystkim koszty 
żywności, a następnie ceny odzieży i obu
wia.

Według danych Głównego Urzędu Sta
tystycznego ogólny wskaźnik kosztów u- 
trzymania rodziny robotniczej we wrześniu 
rb. wynosił, biorąc za podstawę rok 1928
— 100, 65.6 wobec 64.2 w sierpniu rb. i 60.7 
we wrześniu 1936 r. Zaznaczyć należy, że 
w kaźnik ten jest najwyższy w roku bieżą
cym. — Również koszty utrzymania ro
dzin pracowników umysłowych znacznie 
się zwiększyły. Ogólny wskaźnik za mie
siąc wrzesień rb. wynosił 68 7 wobec 67.9 
w sierpniu rb. i 65.6 we wrześniu 1936 r.

*---- ooo----- *

We Francji sobota 
wolna od pracy

Ag. „Echo“ donosi: W związku zę skró
ceniem ilości godzin pracy w tygodniu, 
szereg poważnych przedsiębiorstw we 
Francji wprowadził 5-dniowy tydzień pra
cy, z sobotą wolną od zajęć. Przedsiębior
stwa te w korespondencji handlowej przy
kładają pieczęć: ,W soboty nie pracuje
my“. Obok znanych „Sobót angielskich“ 
mamy tu do czynienia z „Sobotą francu
ską“. 2-dniowy odpoczynek w tygodniu 
oi bija się znaniem fachowców doskonale na 
wydajności pracy.

--------OOO

Nowa szykana 
czeska

MOR. OSTRAWA Przygotowany od dłuż
szego czasu iubileusz 15-lecia istnienia Kola 
Macierzy Szkolne! w Karwinie oraz 10-leoia 
chóru tego koła. został niespodziewanie odwo
łany w przededniu imprezy. Jak komunikuje za
rząd kola. polkia nie zezwoliła na od eg race 
sztuki p. t. ..Jego kapralska mość“ które mi at 5 
stanowić główny punkt programu uroczystego 
obchodu Sztuka ta osnuta iest — iak wiadomo
— na tle walk legionowych o niepodległość Pol
ski

Niesamowite zdarzenie
Nieboszczyk spłaca zobowiązanie

Warszawa, 7 paźdz.

Unieszkodliwiony oszust i aferzysta

Witany, jak zawsze bardzo serdecznie, do Warszawy przybył słynny polski śpiewak Jan 
Kiepura, W dniu 5 bm. śpiewał on w sali Domu Katolickiego im. Piusa XI w Warsza

wie, przeznaczając dochód z koncertu na FON.

Chińczycy zwyciężają w Szansi
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ZYCIE SPORTOWI

Mecz piłkarski Polska - Łotwa
najważniejszym wydarzeniem najbliższej niedzieli
W najbliższą niedzielę rozegrany zostanie 

w Katowicach międzypaństwowy mecz pił
karski Polska — Łotwa. Spotkanie to ma dla 
Polski duże znaczenie prestiżowe. Dotych
czas reprezentacja polska była lepsza od ło
tewskiej. Ostatnie dwa mecze pomiędzy Pol
ską i Łotwą zakończyły się wynikiem remi
sowym, jakkolwiek nie ulega wątpliwości, że 
gdybyśmy wystąpili z pierwszym garnitu
rem, odnieślibyśmy zwyciętwo. W niedzielę 
znowu powtarza się sytuacja z przed dwóch 
lat i z przed roku: przeciwko Łotwie Polska 
wystawia tzw drugi skład, gdyż pierwszy 
zmierzy się tego samego dnia z Jugosławią. 
Jeśli chodzi o ścisłość, to niewątpliwie my
limy się, dzieląc składy naszych reprezenta- 
cyj na pierwszy i drugi, gdyż nie ulega wąt
pliwości, że tak pierwszy jak i drugi stoją na

POLSKA — FINLANDIA I POLSKA — NOR
WEGIA.

Polski Związek Bokserski ustalił definitywnie 
termin meczu Polska — Norwegia w Oslo na dzie.. 
5 grudnia br., a spotkania Polska — Finlandia 
na dzień 29 marca 1938 r.

BOKSERZY POLSCY NA TURNIEJU 
W ońRLINIE.

Zarząd Pol. Z w. Bokserskiego -lootanowił wy
siać na międzynarodowy turniej bokserski w Ber 
linie w dniu 12 listopada następujących bokserów 
polskich:

w wadze lekkiej — Polusa 
w pólśredniej — Kolczyńskiego 
w średniej — Pisarskiego 
w ciężkiej — Piłata.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY GIMNASTY
CZNE W KATOWICACH.

W Katowicach rozegrane zostały międzynaro
dowe zawody gimnastyczne Budapeszt — Ślą="k. 
Zawody przyniosły zasłużone zwycięstwo gimna
stykom węgierskim w stosunku 279,15:267,10 pkt.

Budapeszt reprezentowali: Gaal, Rues, Pataky, 
Bortsok, Hedegues, Barlos, Saskano i Kooskamti. 

W skład reprezentacji Śląska — wchodzili: 
Stadek, Krawczyk, A. Szlosarek, Pradela, Rost, 

Gryszka, W. Szlosarek i Breguła.
Zawody składały się z pięciu konkurencji: ćwi

czenia wolne, na koniu wszerz, na poręczy, drąż
ku i kółkach. Wyniki notujemy:

ćwiczenia wolne
Śląsk
63.60

Budapeszt 
50.90 .

na koniu 55.10 55.15
,, na poręczy 51.15 55.10

na drążku 54.90 55.65
’* na kółkach 53.35 56.35

Razem 267.10 279.15
Węgrzy górowa.i nieznacznie nad polskimi 

zawodnikami. Wyróżnili się wśród Węgrów Kecs- 
kameti i Hedegues. Wśród gimnastyków śląskich 
Gryszka i W. Szlosarek.

I alejowe, winorośle, lipy, róże, bzy, by
liny, dalie, truskawki, szparagi poleca po 

przystępnych cenach

w Koźminie.
Cennik na żądanie bezpłatnie!

POWRÓCIŁ

Sr J. itosS
Bezoperacyjne leczenie żylaków ; hemoroidów 

KATOWICE. Młyńska 2
Przyjmuje w piątki od 3—5 w soboty od 2—4.

I Ogłoszenia droone |

Zaręczyny. Zawiadamiamy wszystkich znajo
mych i przyjaciół o zaręczynach naszej córki 
Haliny z p. J. Wytwornym Oboje sa oszczędni 
i zawsze wytworni gdyż noszą obuwie czysz
czone wydajna pasta Erdal. Pasta Erdal kon
serwuje obuwie i liada.ie mu cudo winy połysK. 
Cz. Z. Piekniccy Tajemnica: Użyć jak najmniej 
pasty Erdal. ale polerować miękkim suknem aż 
do lśniącego połysku,_____________________ _
Szkółki Rogoźnickie Towarzystwa Górniczo- 
Przenwsłowcgo ..Saturn“ maja tanio do zbvc a 
większa ilość drzew i krzewów owocowych 
I ozdobnych Cenniki wysvla sie na żądanie. 
Adres dla listów: Sosnowiec. To w. Uórn.-
Przp-m . Saturn“. Szkółki Rogoźnickle. (520)

jednakowym poziomie, a kto w:e, czy skład 
wystawiony na Śląsku przeciwko Łotwie — 
nie jest bardziej bojowy...

Dlatego też mecz Polska — Łotwa na ślą
skim terenie nabiera szczególnego znaczenia. 
Wszyscy oczekują zwycięstwa drużyny poł-

Niedzielny mecz piłkarski Polska — Jugosla 
wia o mistrzostwo świata Łydzie 9 tym spotka
niem reprezentacji wymienionych państw.

Pierwszy mecz odbył się w Zagrzebiu 1922 ro
ku i dal zwycięstwo Polsce 1:1. Następnie

1923 roku w Krakowie zwyciężyła Jugosławia
2:1.

1931 r. w Poznaniu wygrała Polska 6:3.

Walasiewiczówna cieszy się ogromną 
popularnością w Kanadzie, a szczególniej w 
Montrealu, gdzie w swoim czasie startowa
ła w zawodach.

Prasa kanadyjska systematycznie zamie-

Miejski Ośrodek W. F. Katowice orga
nizuje bezpłatny kurs dochodzący z zakre
su gimnastyki, dostępny dla członków 
wszystkich organizacji sportowych, które 
nie posiadają instruktorów • do prowadze
nia zimą ćwiczeń gimnastycznych.

skiej, która oparta o graczy śląskich (szcze
gólnie w ataku), powinna wywalczyć zwycię
stwo polskim barwom.

Mecz Polska — Łotwa budzi duże zainte
resowanie i ściągnie na boisko w Katowi
cach rekordową liczbę widzów.

1932 r. w Zagrzebiu zwyciężyła Polska 3:0.
1933 r. w Warszawie zwyciężyła Polska. 3:0
1934 r. w Belgradzie Polacy przegrali 1:4.
1935 r. w Katowicach Polacy przegrali 2:3.
1936 r. w Belgradzie Polacy przegrali 3:9.
Na ogólną liczbę 8 rozegranych spotkań każda 

z reprezentacji wygrała 4 mecze. Jednak Jugosla 
wia ma lepszy stosunek bramek, mianowicie 25:23

szcza wzmianki o jej startach. Ostatnio 
. Montreal Daily Star“ opublikowało wia
domość o ostatnich rekordach świata Wa- 
la.-.iewiczówny, zaopatrując je w niezwykle 
pochlebne uwagi.

wstępnych wiadomości z zakresu gimna
styki. Kurs rozpoczął się 5 hm. o godz. 20 
w sali Miejskiego Ośrodka W. F. Katowice, 
ul Raciborska 1.

Ćwiczenia odbywać się będą we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 20—21,30 przez 
cztery tygodnie.

Program radiowy
Piątek 8 października.

KATOWICE. - Godz. 6.15 „Kiedy ranne wstają 
zorze". 6.20 Gimnastyka. 6 40 Muzyka. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka. 8.00 i 31 15 udycja dla szkół. 
U.40 Orkiestr;. Filharmonii Berlińskiej. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.00 Audycja południowa. 12.20 Dziennik połu
dniowy. 13.00 Koncert życzeń. 13.15—14.25 Płyty. ,14.25 
Wiadomości bieżące i giełdowe 14.35—14.45 Muzvka 
15.30 Wiad mści gospodarcze. 15.45 „Październik" — 
pogadanka dla dzieci starszych. 16.00 Rozmowa z cho
rymi ks. kapelana Michała Rękasa. 36.15 Koncert or
kiestry dętej. 37.00 „Organizacja opieki nad młodzie
żą pracującą w Austrii" — odczyt. M5 Koncert or
kiestry kameralnej. 17.50 Przegląd wydawnictw. 18.00 
Wiadomości sportc ve i poradnik sportowy. 18.45 Ogrod
nik śląski. 19.00 Teatr Wyobraźni: „Ballada wisiel
ców". 19.40 Muzyka. 20.00 Cavaleri Lwow i ana — ope
retka w 1-ym akcie. 21.00 Dziennik wieczorny. 21.15 
Orkiestra salonowo-jazzowa 22.00 Ker cert kameralny.
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, prze
gląd prasy i komunikat meteorologiczny. 23.00—23.30 
Motywy taneczne w muzyce symfonicznej.

------ooo------

TEATR, MUZYKA i EKRAN
TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH.
REPERTUAR.

Czwartek o godz Ji).30: „Zygmunt August" uroczy
ste przedstawień e.

Piątek o godz. 20: „Gdzie diabeł nie może".
Sobota o godz. 15.30: „Grube ryby“. O godz 20:

„Zygmunt August“.
Niedziela o godz. 31: Poranek Tow. Młodych Polek.
Niedziela o godz. 15.3 : „Gdzie diabeł nie może" dla 

Zak' Hohe-lohe; o godz. 19: „Gdzie diabeł nie może" 
dla Kop. „Giesche".

Wtorek o godz. 20: „Cyrulik Sewilski".

Premiera „Zygmunt August“.
Dziś o godzinie 19.30 premiera misterium naro

dowego St. Wyspiańskiego pt. „Zygmunt August , któ* 
ry wchodzi na repetuar z okazji 15-lecia Teatru Pol
skiego na Śląsku.

Przedstawienie poprzedzi odsłonięcie popiersia St 
Wyspiańskiego we foyer teatru. W roli „Zygmuüv* 
Augusta" wystąpi ulubieniec publiczności katowickiej 
p Stefan Czajkowski, specjalnie do tej roli pozyskany 
z krakowskiego teatru im. J. Słowackiego — postać 
Barbary odtworzy p. Zofia Barwińska. Poza tym gra 
cały artystyczny zespół teatru. Po przedstawieniu 
urcczystym odbędzie się raut. Rolę gospodyń objęły 
panie z Zarządu Tow. Polek.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prowincji
RI-dNIK — 8 • ździ rnika o godz. 13' „Grube ry

by* d’a szkół. O ^oćK 20: „Grv ryby".'
PIKI SKÜ — 11 października o godz. 19.30: „Gdzie 

diabeł nie ł‘ -że".
LUBLINIEC — wtorek 12 b. m. o godz. 20: „Grube 

ryby".
KNURÓW — wtorek 12 b. m. o godz. 20: „Gdzie dia

beł nie może"
CIESZYN — piątek dnia 15 b. m. o godz. 20: „Gdzie 

diabeł nie może".

------ooo------

Dzieł handlowy.
NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 

PIENIĘŻNEJ
z dnia 6 października.

WALUTY: Belgi belg. 89.45 89.00, dolary ameryk.
529.50 527, kanadyjskie 529 526,50, floreny hol. 293 57 
291.85, franki franc. 17.90 17.10, szwajcarskie 122.10 
121.30, funty angielskie 26.29 26.33, guldeny gd. 100.20 
99.80, korony czeskie 18.00 17.10, duńskie 117.34 116.50, 
norweskie 132.08 131.10, szwedzkie 135.43 134.45, liry 
włoskie 23.00 22.40, marki fińskie 11.61 11.20, niemieckie 
25.00 119.00, srebrne 132.00 127.00, szylingi austr. 97.50 
90.50, Tel Aviv 26.20 25.90.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ 
1 TOWAROWEJ W KATOWICACH

z dnia 6 października 1937 r.
Ceny rozumieją st, za WO kg w złotych parytet wagoh 
Katowice, w handlu hurtów, w ładunkach wagonowych, 

(Ceny transakcyjne w nawiasach )
Żyto (24.50 ) 24.25—24.50, Pszenica czerwona twarda 

(31.50 ) 30.75—31.25. Pszenica jednolita 29.75—30.25. — 
Pszenica zbierana 29.25—29.75. Owies jednolity 23,25— 
—23.75. Owies zbierany 22.25—23. Jęczmień przemiało
wy (22.75 ) 22.50—23. Jęczmień pastewny 21.50—22. Fa
sola biała 30—31 Fasola kolorowa 23—24. Groch Wik
toria (31) 30.50—31. Mąka ziemniaczana superior 36—37. 
Mk 00—95. Kukurydza 27—27.50. Mąka psze na gat. I 
wyciąg. 0—30 proc. (47) 46—47, gat. I 0—50 proc. 44.50 
—45.50, gat. I-A 0—65 proc. (44) 43.50—44.50, gat. II 30 
—65 proc. 40.25—41.25, gat. II-A 50—65 proc. 36.25—36.75, 
gat. III 65—70 proc. 34—35, razowa 0—95 proc. 36—37, 
pastewna 18—19. Mąka żytnia gat. I 0—50 proc. (34.25 
—34.50) 34.00—34.6u, gat. I 0—65 proc. (33.25—33.50 ) 33— 

' 33.50, gat. II 50—65 proc. 25.75—26.25, razowa 0—95 proc.
28.25— 28.75. Otręby pszenne grube przem. stand. 15.50 
—16, średnie (15.2.—15.35) 15—15.50, miałkie 14.75—15.25, 
żytnie (15.50) 15.25—15.75. Kuchy lniane (23.25—23.50)
23.25— 23.75. Kuchy rzepakowe 18,75—19,75. Śrut sojowy 
24.50—25.50. Śrut z pestek palmowych 19—21 proc. W 
tym 1 proc. tłuszczu 17—18. Słoma prasowana 7—8. — 
Sianu łąkowe (11.50) 10.50—11.50. Siano koniczyna 11.50 
—12.50. Ziemniaki jadalne żóltomięsne (u.15) 5—5.50. 
Ziemniaki jadalne blaiomięsne 450—5. — Ogólny obrót 
2.865 ton, w tym żyta 135 ton. — sposobienie spokojne.Od uczestników wymaga się jedynie

* '-> • -■ [ ■

W wiosce Ottyniowice, odległej o 5 km od Chodorowa (pow. bobrecki, woj. lwowskie) jako w miejscu urodzenia Artura Grottgera, 
odbyły się uroczystości związane ze 100-letnią rocznicą przyjścia na Świat tego znakomitego artysty-malarza. Budynek na lewo 
przedstawia szkołę powszechną, na którego frontonie wmurowano tablicę pamiątkową ku czci Artura Grottgera. Na zdjęciu pra
wym jeden z domków, w,, dowanych w ostatnich czasach na terenie woj. poznariskiego przez Jfrundusz Pracy dla rodzin bezrObot- 

$iyci,. Bezrobotnym tym zostały również przydzielone działki ogrodowe.

Dziennikarz do portiera w Lidze Narodów: — Ci panowie delegaci będą pewnie za
stanawiać się, jak usunąć wojnę?

Portier: — A czyż jest gdzieś na świec tee wojna ? —

Bilans spotkań Polska-Jugosławia

Popularność Walaslewiczówny
w Kanadzie

Kurs gimnastyczny
Miejskiego Ośrodka W. F.


